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PRZYWÓDZTWO WEDŁUG ODWIECZNEGO PORZ�DKU 
 

 
Zabieraj�c głos we wszcz�tej w naszym Ko�ciele dyskusji o mo�liwo�ci ordynacji kobiet, uwa�am, �e przy 
rozwa�aniu tej sprawy nie chodzi tu tyle o spraw� słu�by kobiet w Ko�ciele, co o zagadnienie przywództwa w 
Ko�ciele Chrystusa, jak te� w rodzinie. Wzoruj�c si� na aktualnych tendencjach panuj�cych w �wiecie, Ko�ciół 
otwiera si� na przywództwo kobiet, bo uwa�a si�, �e nadeszła pora, aby wreszcie uwolni� nasze siostry w 
Chrystusie od przestarzałych norm społecznych �wiata zdominowanego przez m��czyzn. Je�eli ta tendencja jest 
rzeczywi�cie wła�ciwa, to ju� od dawna Ko�ciół powinien w tym przodowa�, je�li niewła�ciwa – musi w 
odpowiedni sposób prezentowa� normy biblijne tak�e w tym zakresie. 
 
PIERWOTNY PORZ�DEK STWORZENIA  
 
Dwa opisy stworzenia przekazuj� ró�ne jego aspekty. Pierwszy dotyczy wi�zi człowieka ze Stwórc�, drugi –
przede wszystkim relacji Adama z kobiet� i ze zwierz�tami . 
 
Rozró�nienie płci jest wspólne dla obu opisów i stanowi podstaw� obu zwi�zków. Oba rozdziały mówi� 
zarówno o ró�nicach dziel�cych m��czyzn� i kobiet�, jak i ł�cz�cych ich podobie�stwach, a wi�c mówi� i o 
ró�norodno�ci, i o jedno�ci. A to dlatego, �e przeciwie�stwo niezb�dne jest dla osi�gni�cia pełni. 
 
Ciekawe, �e w obu rozdziałach o rozró�nieniu płci wspomina si� wył�cznie w odniesieniu do pary ludzkiej, 
stworzonej na obraz i podobie�stwo Boga. Tego rozró�nienia nie wida� w opisie stworzenia, gdy chodzi o ryby, 
ptaki czy inne zwierz�ta. „Stworzył wi�c Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Bo�y go stworzył: stworzył 
m��czyzn� i niewiast�” (Rdz 1,27 BT). 
 
Równo�� nie oznacza zamienno�ci. Bóg nakazuje „czyni� sobie ziemi� poddan�” (Rdz 1,28b) obojgu razem, a 
nie ka�demu z osobna. I w wykonywaniu tego zadania ich role mog� by� całkowicie ró�ne, tak jak zupełnie 
odmienne s� w przypadku polecenia „rozradzajcie si�, rozmna�ajcie si� i napełniajcie ziemi�” (Rdz 1,28a). 
 
Pierwszy rozdział Ksi�gi Rodzaju wskazuje na wspólne cechy obydwu płci, rozdział drugi podkre�la ró�nice. 
Te ró�nice zostały wymienione w Nowym Testamencie jako istotne dla relacji m��czyzna – kobieta. 
� Bóg stworzył kobiet� z m��czyzny, nie z prochu ziemi. Ap. Paweł widzi w tym argument „wy�szo�ci” 
m��czyzny: „M��czyzna (…) jest obrazem i odbiciem chwały Bo�ej; lecz kobieta jest odbiciem chwały 
m��czyzny. Bo nie m��czyzna jest z kobiety, ale kobieta z m��czyzny” (l Kor 11,7-8). 
� Bóg stworzył kobiet� dla m��czyzny, a nie odwrotnie: „Albowiem m��czyzna nie jest stworzony ze wzgl�du 
na kobiet�, ale kobieta ze wzgl�du na m��czyzn�” (l Kor 11,9).  
� Podstawowe zadanie Adam otrzymał od Stwórcy przed stworzeniem Ewy: „I wzi�ł Pan Bóg człowieka i 
osadził go w ogrodzie Eden, aby go uprawiał i strzegł” (Rdz 2,15). 
�  Podstawowa funkcja Ewy ma zwi�zek z Adamem: „Potem rzekł Pan Bóg: Niedobrze jest człowiekowi, gdy 
jest sam. Uczyni� mu pomoc odpowiedni� dla niego” (Rdz 2,18). Słowo „pomoc” nie ma znaczenia 
deprecjonuj�cego. W Biblii nawet Bóg nazywany jest pomocnikiem człowieka. Nale�ałoby rozumie� t� 
funkcj�, jako udział we wspólnym działaniu, a w tym: doradzanie, wspieranie, współodczuwanie, zast�powanie.  
� Pierwsze�stwo stworzenia Adama poci�ga za sob� inne konsekwencje: to pierworodny ponosi 
odpowiedzialno�� i sprawuje opiek� nad pozostałymi. Ap. Paweł taki wyci�ga z tego wniosek: „Nie pozwalam 
za� kobiecie naucza� ani wynosi� si� nad m��a; natomiast powinna zachowywa� si� spokojnie. Bo najpierw 
został stworzony Adam, potem Ewa” (l Tm 2,13).  
 
PRZECIWIE	STWO 
 
Pierwszy i drugi rozdział Ksi�gi Rodzaju pokazuj� omawian� prawd� w postaci przeciwie�stwa. � M��czyzna 
i kobieta s� tacy sami, lecz ró�ni. � Oboje s� podobni do Boga, ale niepodobni do siebie nawzajem. � S� sobie 
równi, a jednak nie maj� takich samych uprawnie�.  
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Sprzeczno�ci biblijne tego rodzaju trudno obja�ni�, zwłaszcza komu�, kto nie przyjmuje Biblii za podstaw� 
swego rozumienia rzeczywisto�ci. Przykładem jest cho�by predestynacja i wolna wola człowieka.  
 
W relacji m�� – �ona m��czyzna reprezentuje bosk� stron� zwi�zku, kobieta – ludzk�. Wida� to w Starym 
Testamencie kilkakrotnie, m.in. w Pie�ni nad Pie�niami. Jezus u�ywa rodzaju �e�skiego na okre�lenie swego 
Ko�cioła (Mt 16,18), a ap. Paweł (Ef 5,25) mówi o miło�ci Chrystusa do swojej eklezji, co jest te� wzorem dla 
relacji mał�e�skich. Tak wi�c Ko�ciół, mimo tego, �e jest „pełni� tego, który sam wszystko we wszystkim 
wypełnia” (Ef 1,23), nie stanie si� Chrystusem. I tak jak nie mo�na odwróci� roli Boga i człowieka, tak samo 
nie mo�na zamieni� ról �ony i m��a. Po prostu, równy status nie oznacza wymienno�ci funkcji. 
 
ANATOMIA ZDEFORMOWANIA RELACJI  
 
Trzeci rozdział Ksi�gi Rodzaju jest dla nas – wierz�cych ewangelicznie chrze�cijan – opisem faktów, 
brzemiennym w skutki wydarzeniem historycznym. 
 
Upadek w grzech zniszczył pierwotny porz�dek stworzenia, zburzył wcze�niejsz� harmoni�: człowieka 
z Bogiem, człowieka z samym sob�, a przede wszystkim zwi�zek pomi�dzy m��czyzn� i kobiet�. 
 
Kusiciel przyszedł do Ewy. Chciał zakłóci� Bo�y porz�dek poprzez zach�cenie Ewy do przej�cia przywództwa. 
Nowy Testament mówi, �e nie Adam został zwiedziony, lecz Ewa (l Tm 2,14). Zdanie to wyst�puje 
w kontek�cie wydanego kobietom przez Pawła zakazu nauczania i wynoszenia si� nad m��ów.  
 
Ewa przyznała, �e dała si� oszuka�: „Wtedy rzekł Pan Bóg do kobiety: Dlaczego to uczyniła�? I odpowiedziała 
kobieta: W�� mnie zwiódł i jadłam” (Rdz 3,13). Jako istota stworzona na podobie�stwo Boga zapragn�ła 
dorówna� Stwórcy. Nie zwróciła uwagi na podst�pnie podsuni�t� propozycj� uniezale�nienia si� od Stwórcy: 
„Lecz Bóg wie, �e gdy tylko zjecie z niego, otworz� si� wam oczy i b�dziecie jak Bóg, znaj�cy dobro i zło” 
(Rdz 3,5). Zacz�ła działa� w oparciu o własny os�d, nie radz�c si� swego m��a, a zwłaszcza swego Stwórcy. 
 
Adam pod��ył za ni� bez sprzeciwu i Nowy Testament jego obci��a win� za wprowadzenie grzechu i �mierci 
na �wiat (Rz 5,12). Jest to zgodne z biblijn� zasad�, �e m�� jest głow� w mał�e�stwie i odpowiada za nich 
obojga.  
  
Upadek w grzech zburzył harmonijne współdziałanie ludzkiej pary. W swym wyroku Stwórca odmiennie 
potraktował m��czyzn� i kobiet�.  
 
Najpierw zwrócił si� do Adama, poniewa� na nim spoczywała główna odpowiedzialno��. Wygnany z sadu 
Eden na ziemi� został ukarany mozołem swej codziennej pracy. Zauwa�my, �e tylko to jest kar�. Nie ma słowa 
o relacjach mał�e�skich, nie ma nakazu sprawowania władzy nad �on�. 
 
Kara Ewy dotyczy jej relacji z m��em i funkcjonowania w rodzinie. � Ból fizyczny zwi�zany z brzemienno�ci� 
zostanie pomno�ony. � Harmonijna wi�
 z m��em zostanie obci��ona deformacj�: „Ku m��owi twemu 
poci�ga� ci� b�d� pragnienia twoje”. U�yto tu hebrajskiego wyrazu, który wyst�puje w Biblii tylko dwa razy: 
Rdz 3,16 i 4,7. Oto prezentacja tych wersetów w czterech przekładach: Biblia Warszawska, Biblia Gda�ska, 
Biblia Tysi�clecia i Biblia Pozna�ska. 
 

Rdz 3,16 
(BW) Do kobiety za� rzekł: Pomno�� dolegliwo�ci brzemienno�ci twojej, w bólach b�dziesz rodziła dzieci, mimo to ku 
m��owi twemu poci�ga� ci� b�d� pragnienia twoje, on za� b�dzie panował nad tob�.  
(BG) A do niewiasty rzekł: Obficie rozmno�� bole�ci twoje, i pocz�cia twoje; w bole�ci rodzi� b�dziesz dzieci, a wola twa 
poddana b�dzie m��owi twemu, a on nad tob� panowa� b�dzie.  
(BT) Do niewiasty powiedział: Obarcz� ci� niezmiernie wielkim trudem twej brzemienno�ci, w bólu b�dziesz rodziła 
dzieci, ku twemu m��owi b�dziesz kierowała swe pragnienia, on za� b�dzie panował nad tob�. 
(BP) A do kobiety [Bóg] rzekł: Pomno�� po wielokro� cierpienie twych brzemienno�ci. W bole�ciach b�dziesz dzieci 
rodziła, wszak�e do m��a b�dziesz lgn�ła, a on rz�dzi� b�dzie tob�.  
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Rdz 4,7 
(BW) Wszak byłoby pogodne, gdyby� czynił dobrze, a je�li nie b�dziesz czynił dobrze, u drzwi czyha grzech. Kusi ci�, 
lecz ty masz nad nim panowa�.  
(BG) Aza�, je
li dobrze czyni� b�dziesz, nie b�dziesz wywy�szon? a je
li nie b�dziesz dobrze czynił, we drzwiach grzech 
le�y; a do ciebie chu� jego b�dzie, a ty nad nim panowa� b�dziesz.  
(BT) Przecie� gdyby� post�pował dobrze, miałby� twarz pogodn�; je�eli za� nie b�dziesz dobrze post�pował, grzech le�y u 
wrót i czyha na ciebie, a przecie� ty masz nad nim panowa�.  
(BP) Czy� [ofiara] bywa nie przyj�ta, je�li post�pujesz dobrze? Je�li jednak post�pujesz 
le, wtedy grzech niby demon 
[czyha] przy wrotach i po��da ciebie. Ty jednak masz nad nim panowa�.  
 
Oto te dwa wyrazy: pragnienie i panowanie, wg konkordancji Stronga:�
�������������

te
��
��h tesh-oo-kaw' – from H7783 in the original sense of stretching out after; a longing: - desire (pragnienie). Gen 4:7 
�������������

��shal, maw-shal' to rule, have dominion, governor, reign, have power (rz�dzi�, dominowa�, panowa�, mie� władz�). 
Num 30:7-8, Num 30:13; Est 1:20; 1Co 7:4, 1Co 11:3; 14:34; Eph 5:22-24; Col 3:18; 1Ti 2:11-12; Tit 2:5; 1Pe 3:1-6  
 

Wnioski 
 
1. Kara dotycz�ca Ewy:  

� odczuwanie bolesnych dolegliwo�ci zwi�zanych z porodem 
� stan podporz�dkowania swemu m��owi 

 
2. Jest to kara odpowiednia wobec grzechu, którego popełnienie miało:  

� sprawi� kobiecie przyjemno��  
� zaspokoi� jej ambicje i dum�  

 
3. Kobieta została stworzona jako równa m��czy
nie, ale upadek w grzech wprowadził j� w stan 
podporz�dkowania. Oznacza to, �e z powodu doprowadzenia swego m��a do grzechu, musi teraz �y� 
z ci�głym, irracjonalnym pragnieniem podporz�dkowywania go swojej woli, kontrolowania, manipulowania 
i zawładni�cia. 
 
4. M�� nie tylko b�dzie sprzeciwiał si� temu d��eniu, lecz tak�e u�yje siły w celu utrzymania przywódczej roli, 
a jego odpowiedzialno�� za przewodzenie z czasem przerodzi si� w dominacj� nad �on�.  
 
5. Całkowitej deformacji uległo pi�kne ró�nienie si� płci w relacjach mał�e�skich i rodzinnych. Tam, gdzie 
istniała harmonia, pojawiła si� wrogo��. Kto� tak to spuentował: „ Zarz�dzany przez niego ogród stał si� 
zdominowan� przez m��czyzn� d�ungl�. Zarówno kobiety jak i m��czy
ni oczekuj� od płci przeciwnej jedynie 
zaspokajania swoich potrzeb” . 
 
6. Wyrok ten wyra�a z jednej strony gniew i srogo�� Boga, ale z drugiej – te� i miłosierdzie: 
 
� bole�ci rodzenia zostan� wynagrodzone rado�ci� z narodzonego dziecka (J 16,21 BT) 

Kobieta, gdy rodzi, doznaje smutku, bo przyszła jej godzina. Gdy jednak urodzi dzieci�, ju� nie pami�ta o bólu 
z powodu rado�ci, �e si� człowiek narodził na �wiat.  

 
� �ona zale�na jest nie od kogo� obcego i wroga, ale od osoby najbli�szej, ukochanej, kogo�, kto j� kocha i si� 
o ni� troszczy.  
 
� Bóg nie zamierzał Ewy pogn�bi�, ale przywie�� j� do opami�tania. 
 
� Wrogo�� pozostaje jedynie mi�dzy ni� a kusicielem. 
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RATUNEK 
 
Sytuacja ta mo�e zosta� uzdrowiona jedynie dzi�ki interwencji Boga – poprzez zbawcze odkupienie. Nie 
poprzez ustalenie jakiego� innego prawa lub kulturow� rewolucj�.  
 
Stary Testament 
 
Nie mo�na zaprzeczy�, �e w społecze�stwie starotestamentowym obowi�zywał porz�dek patriarchalny. 
Przywództwo nale�ało do m��czyzn. Rz�dy kobiece byłyby symptomem moralnego i duchowego zepsucia.  
 

Ludu mój! Jego ciemi�zcami s� dzieci i kobiety nim rz�dz�.  
Ludu mój! Twoi wodzowie to zwodziciele, wypaczyli drogi którymi masz chodzi�. (Iz 3,12 BW) 

 
Nie ma tu miejsca na analiz� dziejów tego narodu, w których zauwa�amy ró�ne kategorie przywódców: 
patriarchowie, prorocy, s�dziowie, królowie czy kapłani. Debora nie miała władzy formalnej, była prorokini� 
w okresie, gdy „nie było jeszcze króla w Izraelu; ka�dy robił, co mu si� podobało”  (Sdz 21,25). 
 

Nowy Testament 
 
�yjemy według Nowego Przymierza. Prawo Moj�eszowe jako „ przedawnione”  (Hbr 8,13) zostało zast�pione 
„ prawem wolno�ci w Chrystusie”  (l Kor 9,21; Jk 1,25). Obiecany Duch �wi�ty został wylany na cały lud Bo�y 
– na m��czyzn i kobiety bez �adnych wyj�tków (Joel 2,28). Czy ta wolno�� w Chrystusie i Duchu �wi�tym 
oznacza emancypacj� kobiet? Czy nast�piło zniesienie ró�nic pomi�dzy płciami? Czy powinien zosta� 
zmieniony odwieczny porz�dek w rodzinie, Ko�ciele i społecze�stwie? 
  
Spogl�daj�c na cały Nowy Testament mo�emy stwierdzi�, �e patriarchalny model przywództwa w�ród ludu 
Bo�ego obowi�zuje tak�e w okresie Nowego Przymierza.  
 
� Jezus nie wprowadził �adnej podstawowej zmiany, gdy chodzi o role m��czyzny i kobiety. Jego postawa 
i czyny pozostaj� w całkowitej zgodzie z pierwotnym porz�dkiem stworzenia.  
 
� Ksi�ga Dziejów Apostolskich przedstawia obraz Ko�cioła tamtych czasów. 
 
Kobiety modl� si� wraz z m��czyznami, wraz z nimi prorokuj�, do czego pó
niej zach�ca je ap. Paweł (l Kor 
11,5). Nowo�ci� stało si� to, �e prorokowali wszyscy, niezale�nie od wieku, płci czy pozycji społecznej. 
Okre�lenie „ ucze�”  jest u�ywane wobec m��czyzn (19,1-7; 21,4-5) i kobiet (9,36). M��czy
ni i kobiety poddaj� 
si� dyscyplinie Ko�cioła (5,1-11) i wspólnie znosz� prze�ladowania (8,3; 9,2). Kobiety odgrywaj� istotn� rol� w 
powstawaniu nowych zborów – Filipia (16,14), Tesaloniki (17,4), Berea (17,12) i Ateny (17,34). Pryska i 
Akwila razem pracuj� nauczaj�c Apollosa. Podobnie jak w Ewangeliach, chrzest w wodzie udzielany był 
zarówno m��czyznom jak i kobietom (obrzezka obejmuje jedynie synów jako dziedziców), a prze�ycie chrztu 
w Duchu �wi�tym staje si� udziałem jednych i drugich. 
 
Jednak�e jedynie m��czy
ni byli obecni przy wniebowst�pieniu (Dz 1,14). Judasza musiał zast�pi� inny 
m��czyzna (Dz 1,21), pomimo faktu, �e kobiety były pierwszymi �wiadkami zmartwychwstania. Podczas 
Pi��dziesi�tnicy, chocia� prorokowali m��czy
ni i kobiety, tylko m��czyzna przemawiał, a pozostałych 
jedenastu stało obok. Nie ma w Dziejach Apostolskich �adnego zapisu przedstawiaj�cego nauczanie lub 
głoszenie prowadzone przez kobiety. Do posługi przy stołach, opieki nad wdowami, wybrano siedmiu 
m��czyzn. Pierwsze grupy misyjne składały si� zawsze z co najmniej dwóch m��czyzn (por. Łk 10,1). W 
Dziejach Apostolskich nie ma wzmianki o podró�uj�cych z nimi kobietach, chocia� w Listach mówi si� o tym 
(l Kor 9,5; Flm 4,3; Rz 16,3) i byłoby to te� zgodne z post�powaniem samego Jezusa. Spór dotycz�cy 
obrzezania został rozwi�zany na soborze w Jerozolimie wył�cznie przez m��czyzn (Dz 15).  
 
Mo�na powiedzie�, �e ksi�ga Dziejów Apostolskich pokazuje, �e przywództwo ci�gle nale�y do m��czyzn. 
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� Nauka apostolska zawarta w Listach przejawia tak� sam� zgodno�� ze Starym Testamentem. 
 
Jakub w swoim li�cie nic nie mówi na temat roli m��czyzn i kobiet, lecz jego definicja „ prawdziwej 
pobo�no�ci”  jako opiekowania si� „wdowami i sierotami”  (Jk 1,27) wywodzi si� bezpo�rednio ze Starego 
Testamentu (Iz 1,17). Nie ma �adnych zalece�, aby opiek� otoczy� wdowców. 
 
Piotr mówi o roli kobiety w mał�e�stwie, nie w słu�bie. Nauczaj�c o subordynacji �on posuwa si� dalej ni� 
Paweł (1 P 3,1-7). By� mo�e dlatego, �e jest �onaty (Mk 1,30; l Kor 9,5). 
 
Piotr, podobnie jak Paweł, poleca �onom, by były „uległe”  swoim m��om; nigdy nie mówi m��om, aby byli 
ulegli swym �onom. Obaj nakładaj� na m��ów innego rodzaju odpowiedzialno�� – maj� by� wyrozumiali i 
okazywa� �onom szacunek (l P 3,7), kocha� i troszczy� si� o nie (Ef 5,25-28). Piotr idzie nawet dalej ni� Paweł, 
chwal�c Sar� za to, �e zwracała si� do Abrahama „Panie”  (Kirioi) i okazywała mu posłusze�stwo jak komu� 
zasługuj�cemu na ten tytuł.  
 
Piotr stwierdza, �e najlepiej pomo�e nawróceniu si� m��a zmiana, jaka nast�piła w nawróconej wcze�niej �onie. 
Nie wolno jej mu mówi�, kim według niej powinien by� lub co musi robi�. Jej postawa i post�powanie ma by� 
reklam� ewangelii. Istotn� spraw� jest to, �e Piotr u�ywa dla �on chrze�cijanek wzorca starotestamentowego. 
 
„Sprzeczno��”  z pierwszych dwóch rozdziałów Ksi�gi Rodzaju pojawia si� powtórnie w ko�cowej uwadze 
skierowanej do m��ów. �ony s� „ słabszym rodzajem, naczyniem”  i „ nierówno��”  ta wymaga szacunku, a nie 
pogardy; s� równoprawnymi dziedziczkami �ycia wiecznego, co jest jeszcze jednym powodem, by je szanowa�.  
 
Przechodz�c z kolei do nauczania ap. Pawła, najlepiej b�dzie nawi�za� do ostatniego stwierdzenia ap. Piotra, i� 
kobiety, podobnie jak i m��czy
ni, s� dziedziczkami łaski �ycia (1 P 3,7).  
 
Na pierwszy ogie� we
my tekst najcz��ciej u�ywany w tej dyskusji. 
 

Galatów 3,26-29 
26. Albowiem wszyscy jeste�cie synami Bo�ymi przez wiar� w Jezusa Chrystusa. 
27. Bo wy wszyscy, którzy zostali�cie ochrzczeni w Chrystusie, przyoblekli�cie si� w Chrystusa. 
28. Nie ma ju� �yda ani poganina, nie ma ju� niewolnika ani człowieka wolnego, nie ma ju� m��czyzny ani kobiety, 
wszyscy bowiem jeste�cie kim� jednym w Chrystusie Jezusie. 
29. Je�eli za� nale�ycie do Chrystusa, to jeste�cie te� potomstwem Abrahama i zgodnie z obietnic� - dziedzicami.  
 
Temat omawiany tu przez Pawła to sprawa budowania wiary na obietnicy Abrahama, a nie na Prawie Moj�esza. 
Błogosławie�stwo obiecane Abrahamowi i jego „ potomkowi”  nie mogło by� dziedziczone przez syna 
niewolnicy (Ismaela), kobiet� czy poganina. Tylko Jezus spełnia te warunki i wła�nie On jest „ synem i 
dziedzicem” . Dlatego – mówi Paweł – poprzez całkowite uto�samienie si� z Chrystusem wszyscy wierz�cy s� 
„ synami Bo�ymi”  w Chrystusie. U�ywa okre�le�: „Przez wiar� w Jezusa Chrystusa”  (w. 26), „ ochrzczeni w 
Chrystusie”  (w. 27) „ przyobleczeni w Chrystusa”  (w. 27), „w Jezusie Chrystusie”  (w. 28), „Chrystusowi”  (w. 
29). Tak wi�c uto�samiaj�c si� z Chrystusem przejmujemy Jego to�samo�� m�skiego potomka Abrahama, co 
upowa�nia nas do dziedziczenia obiecanego błogosławie�stwa, Ducha �wi�tego (w. 14), które przechodzi na 
nas przez Jezusa Chrystusa. A skoro wszyscy s� „ synami” , wszyscy te� s� „ dziedzicami”  (w. 29).  
 
Nie mo�na wersetu 28. wyrywa� z kontekstu o „dziedziczeniu”  i u�ywa� w celu negowania ró�nic dziel�cych 
płe� m�sk� i �e�sk�, bo wtedy wychodzi na to, �e w Chrystusie jeste�my rodzaju nijakiego. Nie wolno negowa� 
ró�nic społecznych i rasowych, bo podwa�ymy nauczanie Pawła na temat zwi�zków homoseksualnych (Rz 
l,24-27; l Kor 6,9), obowi�zków m��a i �ony (Ef 5,22-23; Kol 3,18-19), postawy niewolników wobec ich 
panów (Ef 6,5-9; Kol 3,23-4,1) i jego wymaga� odno�nie do słu�by kobiet w Ko�ciele (l Kor 11,3-16; 14,33-38; 
l Tm 2,11-14).  
 
To wła�nie u ap. Pawła najwyra
niej zarysowuje si� sprawa zró�nicowania płci.  
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l List do Koryntian 11,2-16 
2. A chwal� was, bracia, za to, �e we wszystkim o mnie pami�tacie i �e trzymacie si� poucze�, jakie wam 
przekazałem. 
322. A chc�, aby�cie wiedzieli, �e głow� ka�dego m��a jest Chrystus, a głow� �ony m��, a głow� Chrystusa Bóg. 
4. Ka�dy m��czyzna, który si� modli albo prorokuje z nakryt� głow� (	
�
�	�

���������, ha�bi głow� swoj�. 

5. I ka�da kobieta, która si� modli albo prorokuje z nie nakryt� (
	
�
	
������ głow�, ha�bi głow� swoj�, bo to 
jest jedno i to samo, jak gdyby była ogolona. 
6. Bo je�li kobieta nie nakrywa (	
�
	
������
���głowy, to niech si� te� strzy�e; a je�li ha�bi�c� jest rzecz� dla 

kobiety by� ostrzy�on� albo ogolon�, to niech nakrywa (	
�
	
����������głow�. 

7. M��czyzna bowiem nie powinien nakrywa� (	
�
	
�������
���głowy, gdy� jest obrazem i odbiciem chwały 
Bo�ej; lecz kobieta jest odbiciem chwały m��czyzny. 
8. Bo nie m��czyzna jest z kobiety, ale kobieta z m��czyzny. 
9. Albowiem m��czyzna nie jest stworzony ze wzgl�du na kobiet�, ale kobieta ze wzgl�du na m��czyzn�. 
10. Dlatego kobieta powinna mie� na głowie oznak� uległo�ci ze wzgl�du na aniołów. 
11. Zreszt�, w Panu kobieta jest równie wa�na dla m��czyzny, jak m��czyzna dla kobiety. 
12. Albowiem jak kobieta jest z m��czyzny, tak te� m��czyzna przez kobiet�, a wszystko jest z Boga. 
13. Os�d
cie sami: Czy przystoi kobiecie bez nakrycia (
	
�
	
��������modli� si� do Boga? 
14. Czy� sama natura nie poucza was, �e m��czy
nie, je�li zapuszcza włosy, przynosi to wstyd, 
15. A kobiecie, je�li zapuszcza włosy, przynosi to chlub�? Gdy� włosy s� jej dane jako okrycie (�������
����. 
16. A je�li si� komu� wydaje, �e mo�e si� upiera� przy swoim, niech to robi, ale my takiego zwyczaju nie mamy ani 
te� zbory Bo�e. (BW) 

 
W powy�szym fragmencie słowa „ głowa”  u�yto w podwójnym znaczeniu: metaforycznym (A chc�, aby�cie 
wiedzieli, �e głow� ka�dego m��a jest Chrystus, a głow� �ony m��, a głow� Chrystusa Bóg) i dosłownym: 
(Ka�dy m��czyzna, który si� modli albo prorokuje z nakryt� głow� ha�bi głow� swoj�). U�yte w znaczeniu 
metaforycznym – dotyczy sprawy hierarchii i rz�dzenia. 
 
Okre�lenie nakrycie – to w oryginale trzy ró�ne wyrazy.  
� W wersecie 4. jest mowa o m��czy
nie, który ma cokolwiek na głowie.  
�  Wersety 5.6.7.13 zawieraj� wyraz zakrywa�, zasłania� (jedyne miejsce wyst�powania tego wyrazu w NT).  
� W wersecie 15. –  jest to okrycie, zawój (tylko tutaj i Hbr 1,12). 
 
Nale�y zwróci� uwag� na okre�lenia: � władza, panowanie na głowie (w. 10); � przekaz, tradycja (w. 2); 
� zwyczaj (w. 16) 
 
Jaka jest wymowa tego apostolskiego pouczenia dzisiaj? Zasada jest oczywista: płe� osób bior�cych udział 
w zgromadzeniu wiernych nie powinna budzi� niczyich w�tpliwo�ci.  
 
Powoływanie si� ap. Pawła na tradycj� i zwyczaj oraz tzw. pouczanie przez sam� natur� oznacza, �e nie jest to 
absolutna reguła dotycz�ca chrze�cijan wszystkich wieków, narodów i kultur. Jak odpowiemy na pytanie 
apostoła z pierwszego wieku: Os�d�cie sami: Czy przystoi kobiecie bez zakrycia�modli� si� do Boga? Z czystym 
sumieniem dzisiaj powiemy: przystoi. Nie musz� nasze �ony zasłania� swych głów i twarzy w obecno�ci 
innych m��czyzn. Nie obra�a to ani ich, ani nikogo kto jest w pobli�u, a tym bardziej Boga i aniołów. Dotyczy 
to tak�e strzy�enia włosów – nie odczuwamy dzisiaj, aby były z tego powodu poha�bione. Z tego wzgl�du, �e 
obecnie nie ma takiej tradycji ani zwyczaju, a jakikolwiek widoczny znak m��owskiej władzy utracił sw� 
wymow�, trudno oczekiwa� od m��atek w naszych zborach, aby nawi�zywały do tradycji zakrywania si�. 
Chyba, �e maj� to czyni� symbolicznie. (Patrz dodatek o czepcu.) 
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Nast�pny tekst ap. Pawła: 
 

l List do Koryntian 14,33-38 
33. Albowiem Bóg nie jest Bogiem nieporz�dku, ale pokoju. Jak we wszystkich zborach �wi�tych. 
34. Niech niewiasty na zgromadzeniach milcz�, bo nie pozwala si� im mówi�; lecz niech b�d� poddane, jak i zakon 
mówi. 35. A je�li chc� si� czego� dowiedzie�, niech pytaj� w domu swoich m��ów; bo nie przystoi kobiecie w 
zborze mówi�. 
36. Czy Słowo Bo�e od was wyszło albo czy tylko do was samych dotarło? 
37. Je�li kto� uwa�a, �e jest prorokiem albo �e ma dary Ducha, niech uzna, �e to, co wam pisz�, jest przykazaniem 
Pa�skim; 38. A je�li kto� tego nie uzna, sam nie jest uznany. (BW) 

 
W tym fragmencie nie chodzi o zakaz werbalnego udziału kobiety w nabo�e�stwie, bo wtedy wykluczone 
byłyby z mo�liwo�ci „modlenia si� i prorokowania”  (l Kor 11,5). Wynika z tego, �e kobiety mog� prorokowa�, 
ale nie powinny bra� udziału w ocenianiu proroctwa. 
 
Dalsza sprawa: kobiety powinny zaspokaja� sw� ciekawo�� w domu, a nie w czasie nabo�e�stwa. Dotyczy to 
czego� wi�cej, ani�eli tylko oceniania proroctwa. Paweł najwyra
niej wył�cza kobiety z prawa rozmowy 
z nauczycielami w czasie nabo�e�stwa, a nawet z prawa zadawania pyta�. Powinny w domu zwraca� si� do 
swoich m��ów z w�tpliwo�ciami i pytaniami, co stanowi spore wyzwanie dla m��ów… 
 
Przesłanie ap. Pawła jest klarowne: nie wolno kobietom przewodzi� czy kierowa� m��czyznami. Zasada ta 
pojawiła si� na samym pocz�tku stworzenia i winna pozosta� stał� cech� odkupionego ludu Bo�ego. Wniosek 
ten uzasadnia nast�pny fragment z listów Pawła:  
 

l List Tymoteusza 2,11 – 15 
11. Kobieta niech si� uczy w cicho�ci i w pełnej uległo�ci; 
12. Nie pozwalam za� kobiecie naucza� ani wynosi� si� nad m��a; natomiast powinna zachowywa� si� spokojnie. 
13. Bo najpierw został stworzony Adam, potem Ewa. 
14. I nie Adam został zwiedziony, lecz kobieta, gdy została zwiedziona, popadła w grzech; 
15. Lecz dost�pi zbawienia przez macierzy�stwo, je�li trwa� b�dzie w wierze i w miło�ci, i w �wi�tobliwo�ci, i w 
skromno�ci. (BW) 
 
Zakaz Pawła opiera si� na porz�dku stworzenia i skutku upadku w grzech. Ogranicza si� działalno�� kobiet w 
zborach ze wzgl�du na ich płe�. Mo�na tu dopatrywa� si� dyskryminacji płci, dlatego �e w czasie publicznego 
nauczania kobiety powinny przyjmowa� to, co słysz� do wiadomo�ci bez dyskusji, a nawet bez pyta� (por. 
l Kor 14,34-35).  
 
Werset 12. stanowi główn� my�l i dotyczy czego� wi�cej ni� nauczanie. Okre�lenie „ wynosi� si� nad”  w 
znaczeniu potocznym mo�e oznacza� „ prawienie komu� kaza�, pouczanie, dyrygowanie”  – czyli wykraczanie 
poza swoje uprawnienia.  
 
Ap. Paweł uzasadnia to kolejno�ci� stworzenia (w. 13) oraz przej�ciem przez Ew� roli przewodniej w procesie 
zwiedzenia (w. 14). Przyniosło to tragiczne skutki i kobiety nie powinny jej na�ladowa�. 
 
Jednym ze skutków jest wi�kszy ból podczas porodu. Paweł kieruje tu słowa pocieszenia – trwaj�c w wierze, 
miło�ci, �wi�to�ci i skromno�ci „ zostan� zbawione przez macierzy�stwo”  (w. 15). Nie oznacza to zbawienia od 
grzechu i pot�pienia, ale raczej to, �e kobiety znajd� spełnienie i samorealizacj� w posiadaniu i wychowywaniu 
dzieci, kierowaniu nimi, a nie m��ami, kształtuj�c niejako ludzk� społeczno�� od podstaw, nie od głowy. 
 
Nie zabrania natomiast Paweł kobietom nauczania innych kobiet.  
Tt 2,3-5  
3. starsze kobiety maj� równie� zachowywa� godn� postaw�, jak przystoi �wi�tym; �e nie maj� by� skłonne do obmowy, 
nie nadu�ywa� wina, dawa� dobry przykład; 4. Niech pouczaj� młodsze kobiety, �eby miłowały swoich m��ów i dzieci, 5. 
�eby były wstrzemi�
liwe, czyste, gospodarne, dobre, m��om swoim uległe, aby Słowu Bo�emu ujmy nie przynoszono.  
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Ostatni fragment z listów Pawła: 
 

Ef 5,22-33 
22. �ony, b�d
cie uległe m��om swoim jak Panu, 23. Bo m�� jest głow� �ony, jak Chrystus Głow� Ko�cioła, ciała, którego 
jest Zbawicielem, 24. Ale jak Ko�ciół podlega Chrystusowi, tak i �ony m��om swoim we wszystkim. 
25. M��owie, miłujcie �ony swoje, jak i Chrystus umiłował Ko�ciół i wydał za� samego siebie, 26. Aby go u�wi�ci�, 
oczy�ciwszy go k�piel� wodn� przez Słowo, 27. Aby sam sobie przysposobi� Ko�ciół pełen chwały, bez zmazy lub skazy 
lub czego� w tym rodzaju, ale �eby był �wi�ty i niepokalany. 28. Tak te� m��owie powinni miłowa� �ony swoje, jak 
własne ciała. Kto miłuje �on� swoj�, samego siebie miłuje. 
29. Albowiem nikt nigdy ciała swego nie miał w nienawi�ci, ale je �ywi i piel�gnuje, jak i Chrystus Ko�ciół, 30. Gdy� 
członkami ciała jego jeste�my. 
31. Dlatego opu�ci człowiek ojca i matk�, i poł�czy si� z �on� swoj�, a tych dwoje b�dzie jednym ciałem. 
32. Tajemnica to wielka, ale ja odnosz� to do Chrystusa i Ko�cioła. 
33. A zatem niechaj i ka�dy z was miłuje �on� swoj�, jak siebie samego, a �ona niechaj powa�a m��a swego. (BW) 
 
W tym fragmencie jasno wyra�one s� ró�nice dotycz�ce odpowiedzialno�ci. W mał�e�stwie, które zgodnie z 
zamiarami Stwórcy „ jest jednym ciałem” , m�� jest głow� (w. 23), a �ona ciałem (w. 28), tak jak Chrystus jest 
Głow�, a Ko�ciół Jego ciałem, pełni� Tego, który napełnia wszystko wszelkimi sposobami (Ef 2,22-23).  
 

„ I stworzył Bóg człowieka na obraz swój. Na obraz Boga stworzył go. Jako m��czyzn� i niewiast� 
stworzył ich. I błogosławił im Bóg, i rzekł do nich Bóg: Rozradzajcie si� i rozmna�ajcie si�, i napełniajcie 
ziemi�, i czy�cie j� sobie poddan�”  (Rdz 1,27-28).  

 
Ten Bo�y zamiar wyra�ony w stworzeniu mo�emy realizowa� na upadłej ziemi mimo tragicznych skutków, 
jakie wprowadził grzech: zerwana wi�
 człowieka ze Stwórc� i zakłócenie relacji mi�dzy m��em i �on�. Z łaski 
Bo�ej objawionej w Jezusie Chrystusie, m�� i �ona, wzorem eklezji i Jezusa, razem mog� na ziemi ujawni� 
„ ró�norodn� m�dro�� Bo��” .  
 
Przez posłusze�stwo Słowu Bo�emu i sobie nawzajem, b�d� mogli �wieci�, jak �wiatła na �wiecie. Poprzez 
zgodne z przeznaczeniem współdziałanie, gdy m�� prowadzi, ale i kocha miło�ci� Bo�� – agape, kieruje, ale i 
u�wi�ca oddaj�c samego siebie, �ona za� ulega i powa�a, aby mogła jak najlepiej wspomaga� – b�d� wspólnie 
realizowa� t� wielk� tajemnic� stworzenia, jak� jest mał�e�stwo oraz Ko�ciół Chrystusa. I wtedy oboje b�d� 
szcz��liwi, bo spełnieni. 
 
Maj�c na wzgl�dzie wszystkie uwarunkowania, b�d� si� stara� stymulowa� nawzajem do dawania z siebie tego, 
co najlepsze, tak w rodzinie, jak i w Ko�ciele. A Duch �wi�ty ich pouczy, wzmocni i u�yje. 
 
Jestem zdania, �e w �wietle powy�szych rozwa�a�, bardzo dobr� wskazówk� dla Ko�cioła Zielono�wi�tkowego 
na dzisiaj jest stanowisko Naczelnej Rady Ko�cioła w sprawie słu�by kobiet w Ko�ciele z roku 2000. 
Uwzgl�dnia ono biblijne standardy przywództwa, uwarunkowania historyczne, do�wiadczenie �yciowe 
i otwarto�� na zmiany. 
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